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0 Konstytucji 


Rzeczypospolitej Polskiej, 


Parlamentarny cbarakter wreszcie na- 
daje naszemu Rządowi prawo złożenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z urzędu 
przez Sejm, zastępowanie go zawsze przez 
Marszełka Sejmu, wreszcie edpowiedzial: 
ność solidarna i indywidualna Ministrów 
tak za legalność, jak za użyteczność tak 
ich własnych jak i prezydjalnych aktów 
rządowych na wzór angielski i francuski 
— również i prawo odwołania tak ich 
jak i kontrolerów przez Ssjm. 

Wobec takiego ustroju zamilknąć mu 
szą wszystkie głosy o reakcy,nych dążno 
zek pra za zaś, nie wchodząc W 

analizę, dotkn i 

ierwszy to ten, że i 
musi być powszechnem ać 
rr eo Mak powinno jednak być 
c rk 

Ebo i DiDOJ  WiGRÓBAdSOIy nie brytęląpi.e%f cze 
wszędzie decydowała jedynie siła licz:bna, 
bo to grozi cofnięciem dorobku kuitural' 
nego wstecz i odrabianiem tego, na Co 
się wieki składały, grozi zwycięstwem 
bezmyślności nad uświadomieniem, braku 
kultury nad kulturą, interesów błahych 
nad najdonieślejszemi potrzebami Państwa 
A drugim punktem 1 postulatem jest, by 
głosowanie nie mogło narażać uarodowe- 
go interesu polskiego w żadnej części Pol 
ski przez zatopienie mniejszości inteli» 
gentnej i reprezeniującej ważne i poży* 
teczne czynniki społeczne W niepolskiej 
większości. 

Dlatego byłoby potrzeba różnych kau 
tel, zabezpieczenia, przez wielokrotność 
kataster narodowy, reprezentacją Mniej: 
szości itp. 

Wolno nareszcie postawić pytanie: 

Cay jesteśmy juź dość silni i moral= 
nie wyrobieni, by módz robić roziropny 
użytek z formy rządu wymagającej tak 
wysokiego poziomu cnoty uby watelsziej | 
kultury politycznej. Bo dźwigamy się prze- 
cież dopiero z odmętów kłęsk a juź roz: 
sypały Bię dokoła nas różne złe instykta, 
o których wolę tu dziś nie mówić, bo mie 
chcę  zamącać „obecnego radosnego 
nastroju, ale powiem tyiko, źe nie tak 
sobie wycbrażali Polskę nasi wie8%320, 
co widzieli w niej Chrystusa narodów 1 
spodziewali się, Że Polska wa.elkiemi 
cnotami odwdzięczy się za szczęścia ¿mať 
twychwstania i wyjdzie z ozyśćca rozbio 
rowego jasna, święta, niepokalana. : 

Tak wygląda nasza Konstytucja, 0 ile 
chodzi o ustrój władz, alo przypatrzmy 
się jeszcze, jakie ona nam, obywatelom, 
daje prawa i obowiązki. 

Konstytucja ustrzegła się błądu kody 
fikowania cnóż i zasad : moralno-obyczajo* 
wych, na wzór Konstytucji franouskich £ 
okresu wielkiej rewolucji (art. 128 z r. 
1795 i art. e deklaracją o obowiązkach £ 
r. 1795), ale apeluje słusznie do COLE 
chetnych i patrjotyeznych instynktów oby 
wateli, wzywając ich do wierności dla 
Rzplitej do sumiennego spełniania .0b0= 
„ wiązkow publicznych i wychowywania 
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Anglja za podziałem Górnego Sląska. 


BERLIN. „Lokal Anzeiger" zamiesza 
= wiadomość z L Erone 12 
aglja zgodzi się na podział Górnego Sią 
p między Niemoy i Polskę, Zdaniem 
mg tego, gen, Le Rond wyjeghał 
o Paryża z gotowym projektem, pia 
rającym zasady przyszłego rozgraniczenia 
na Siąsku Górnym. Francja popierać bę- 
dzie propozycję Korfentego, Po wytknię: 
ciu granicy na Górnym Siąsku pozostała. 
by tam jeszcze przez czas pewien admi- 


nistracja francuska, natomiąst ochro 
wojs j i. 
rA powierzona byłaby armji pol. 
„Post* zamieszcza wiadomo. 

wyjazdem swoim do Borta ams Ta 
Rond oświadczył: Podział Górnego Sląska 
naniap) zgodnie z linją, wskazaną przez 
ra antego, O :ręgi górnicze: Rybnik, Ka- 
M, szczyna, Bytom, część okręgu 
gliwi:kiego i zabrskiego będą prawdo - 
podobnie przyznana Polsce, 


„Od Wyspiańskiego do Witosa". 


Świetny publieysta p. W Rx 
w „kar. Warsz.“ pore Pd gd 
ną p ars promjera Witosa: 

obno Qrzymała-Sied i 
w Krakowie sick wt. tr AE. 
skiego do Witosa“. ” Jspiań* 

ie byłem na odczycie, nie wiem 

powiedział Sie i JE 83 bor Bed 
tarząją Sohia, aegse Rs oce: E 
wiedział Witosa, jakby Witos ziścił mae 
rzenia Wyspiańskiego o Piaście. 

A ponieważ taka jest teraz moda w 
Warszawie, że gdy kogoś zaboli watro. 
ba, to się przy pomocy stolików witają: 
cych, pyta o poradę nieboszczyka Chała- 
bińskiego, a gdy ktoś ma jakiej wątpli- 
wości flozoficzne, polityczne lub literac- 
kie, to zamiast męczyć się własnem my- 
śleniem lub szukać ratunku w księgach 
uczonych, idzie do dr. Habdanka, przy: 
wabia duchy Cieszkowskich, Wielcpol* 
skich, Słowackich i Bóg wie kogo jesz- 
cze i otrzymuje za pośrednictwem pocs. 
ty medjumiczuej wszystko, ©0 mu potrzę* 
ba, aby nasycić głód wiedzy, więc pro- 
szę mi się mie dziwić, że i ja zaproszony 
na „seans z Guzikiem* kazałem sobie 
przywołać Wyspiańskiego i zapytałem go 
bez ceremonji, jak mu się Witos podoba? 
Ale zaledwie wymówiłem to nazwisko sto 
lik skoczył pod sufit, grzmotnął w jakiś 
obraz na ścianie, zbił duże zwierciadło, 
a w końcu spoczął na podłodze nogami: 
do góry: 

Ustawiwszy go znów, jak przystało 


dzieci na prawych obywateli Ojczyzny. A 
również idąc za wzorem wszystkich u- 
staw, wydawanych po wielkich prze” 
siieniach i otrząśnieniach się z ucisku, 
wkracza Ona nawet w szczegóły różnych 
postanowień opiekuńczych i ochronnych 
przeciw ewentualaym nadużyciom nietyl- 
ko politycznych ale i społecznych, np. 0 
ochronie macierzyństwa, o zakazie pracy 
dzieci niżej lat 16 o zakazie pracy noo- 
nej kobiet itd, a zawiera też i niektóre 
nieprzemyślane przypadkowe postano- 
wienia. 

Obok nicb, w jednym rzędzie kładzie 
silay nacisk na obowiązki publiczne na 
praworządncść j posłuszeństwo wła dzy 
prawowitej. 

I tu snów znajduje chwalebny wzór w 
nawet najskrajniejszych francuskich: usta 
wach, których „o brak demokratyczności 
ani'o brak zamiłowania wolności posą- 


poprosiliśmy uprzejmie ja ński 
Aby Faceyi shij Leok dib Uni eS = 
PR gl prince zimnej wody i. poga: 

| ami spokoj i 

ter g obraów. 55 wą rosbijanis- Is- 
w samej rzecz i 

dat znak, że È gamie a Li 28% 

chwili wystnkał trzy zdania: „  .. po 

Piast się mie kształcił w parlamencie 
wiedeńskim“, 

I nie więcej nie chciał powiedzieć. 

W głębokiem zamyśleniu wracałem zZ 
seansu. Przechodziłem pod oknami Wi- 
tosa, Świeciło się jeszcze, I wydało mi 
się, jatby nad bramą domu płonął szyld 
elektryczny z napisem: „Tu mieszka Piast, 
zepsuty w szkole galicyjsko-wiedeńskiej"" 

Drgzątem. Przypemniały mi się nagle 
dzieje ostatnich miesięcy i wszędzie wi- 
działem dwie dusze witosowe; jedną przy 
rodzoną i drugą nabytą, jedną budującą, 
a drugą psującą, jedną trzeźwego g03po* 
darza ojczyzny, a drugą małego „polity. 
kiera* i chytrego polityka. 

Rządy Witosa to ustawiczna walka 
dwóch dusz. Biała mówi głośno; „Konsty- 
tacja”, czarna po cicha: „Obstrakcja”. 
Gała tajemnica nocy pamiętnej, w której 
ważyły się w sejmie losy Rzeczyspospo” 
litej, tkwiła w tem rozdwojeniu itosa, 
w tej rozterce dwóch Piastów togo, 00 
włodarzem jest Rzeczypospolitej i tego 
„ludowcowego* z Galicji‘, 


e: mapaa aa . 


d.ióć niemożna. 

Już tam bowiem czytamy, że „wolność 
jednostek i wykonane ich praw naturał= 
nych i nieprzedawnionych, ziajduje gra* 
nice w potrzebie zapewnienia inaym moż 
ności równego korzystania z tych samych 
praw (art. 4 z 1793), czyli, że prawo 
wszystkich do wolności porządku jest 
równe, to zaś równe prawo da sią utrzy: 
mać tylko przy posłuchu dla przepisów, 
które je na zasadzie równości regulają." 

Bo im większe byłoby wybujsnie | hi 
pertrofja wolności jednej klasy 6zy grupy 
jednostek, tem mniej zostanie miejsca na 
” samą sferę wolności drugich. 

wolność stsje się wtedy swąwolą i 
tyranią jednych nad drugimi, tak, jak 
znów prawo bez wolności jost niewolą. 

Czytamy dalej w tych dawnych Kon- 
stytucjach, że -„do obowiązków ezłowieka 
i obywatela należy posłuszeństwo dla pra 


Cana 5 ' mk. 
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Pierwsza strona za wiersz jednosz i ł 
paltowy lub jego miejsce 15 marek 
druga i trzecia 42 mk, czwarta IQ mk, za wiersz nonparelowy 
rtm w tekście przed kroniką i pod telegramami 12 mk,, za wiersz 
ekrologi mk, I2, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 2 za wyraz, 
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wa i cześć dla tych, którzy są ji wm 
ganami*. (art, 5 z r. 1793), ża osii 5 
zki każdego wobec społeczeństwa polega 
ją na tem, aby s połeczeństwa bronić, a= 
żeby mu służyć, ażeby żyć „pod prawem 
i szanować organa prawa, bo kto jawnie 
narusza ustawy, stawia się tem samem 
na stopie wojennej ze społeczeństwem. 
Nikt nie jest uozciwym Człowiekiem, 
kto nie jest szczerym przestrzegaczem u: 
staw, a kto je wymija chytrze, narusża 
mą Poda staje się przes to 
Ye - x + zd 
(1798), gm życzliwości i szacunku ogóła” «ej 
A nawet (101, 1798) ogłasza ona ucze 3 
stniczenie w ciężkich pub seija jaka iw? H 
aa żę td obywatela, e r 
nss”a Koustytucja przyjmuje, — co 
z radością in AY % Aa (AŻ 99i 
92, 93, 94), a zarazem podobnie jak 
wszystkie ustawy nowożytnych państw ` 
cywilizowanych, otwiera przed jednostka- 3 
mi bardzo szeroką sferę wolności osobie 


Mia, Orgamzacje 16a: 

I pragnąć tylko należy, by zarówno 
to poczucie obowiązkow ości wobec pań” - 
stwa jak | umiejętność rozumnego wyko 
rzystania swej wolności dla dobra własne 
go i dla dóbra ogółu. weszły w krew i 
kość całego społeczeństwa, byśmy dziś, 
powożytni Polacy, nie wynaleźli sobie 
znów jakiejś nieszczęsnej „źrenicy wolnoś 
eif i nie upajali się nią, jak w czasach 
przedrozbioros yoh, ale umieli przełamać 
w sobie narodową żyłkę do swawoli, de 
stawiania kaprysu ponad wszystke., 

Brak praworządności kompromitoje 
nas moralnie, szkodzi nam materjalnie, 
dyskretuje na zewnątrz, opaźnia i utrad- 
nia oparcie państwa na tr wałych podsta- 
wach. A spotykamy często brak należyte: = 
go zrozumienia i ocenienia praworządnoś 
ci oraz szacunku dla idei prawa nietyłko 
w społeczeństwie, ale i tam, gdzieby sią 
go najmniej spodziewać należało, tam 
gdzie sią ustawy tworzy iw rękach tych, 
którzy je wykonują; przykładów konkret- 
nych na to niebrak. 

Jest to niezachwianem prawidłem 80 
cjsluem, że społeczeństwo może stać tyl- 
ko harmonją. prawa i ładu z wolnością. 
W państwach zmartwychwstających mu: 
si być ta harnonja kamieniem węgiel- 
mym ich odbudowy, w państwach już ist- 
niejących jest wiązadłem gmachu już zbu 
dowanego. Gdy się je wyjmię, gmach 
runie. 

Na konieczność tej burmonji nie moe 
żna położyć dość silnego nacisku. 

Dlatego najlepiej uczcimy Konstytucję 
i najlepiej się przysłuźymy Ojczyźnie, jes 
żeji slożymy sobie ślubowanie, że będzie - 
my zawsze i wszędzie słowem i czynem 
popierać utrwalenie i pogłąbienie myśli 
prawdziwie konstytucyjnej 1 praworząd" 
nej tj, harmonji prawa i ładu z wolRoOśs 
cią, że będziemy zawsze wySOKO dzierży- 

li sztandar praworządności i ulegali ma= 
jestatowi prawa i że z tej drogi nigdy 
nie zboczymy, „ne quid Respublica detri- 


menti capiat“. ps" 
: Stanisław Starzyński 
Prof. Uniw. lwowskiego. 
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= Na wczorajszem posiedzeniu sejmo- 
A gy) spraw zagranicznych. Sejmu 
= kilku posłów awróciło się pod adresem 
przedstawicieli zapytaniami. 
2 iędzy innomi poseł ks. Lutosławski (Zw 
_ Lud, Nar.) zapytał, dlaczego sprawa Bia- 
__ łorasi jest w traktacie przeprowadzona 
= miekonsekwentnie, dalej dlaczego delega- 
Sej mie postarała się 0 przeprowadzenie 
ziemi polskiej Z 


Se,mu z 


_ przepisów w obronie 
E tamtej strony granicy, ostalecznie co sta- 
$> nie się teraz Z umową, zawartą Z Petlu- 
' rą, podpisaną przez tegoż samego p. Dąb 


ch 


_ kiego, a sprzeciwiającą Bią; traktatowi 
= ryskiemu i w szczególności jego artyku- 
"_ łowi piątemu. 


= Podsekretarz stana p. Dąbski odpo- 
wiedział, że w artykule 2 o granicy, Jof- 
> b przeforsował w ostatniej chwili, że ja- 
go” ko sąsiadującą z Polską, wymieniono 0* 
-bok Białorusi i Ukrainy także Rosję, a 
__ mianowicie w zdania” wstępnem oraz w 
= ustępie, wymieniającym wieś Zshacie po 
aa stronie rosyjskiej, Joffe oświadczył, że co 
do tego jest porozumienie między rządem 
= gowiegkim rosyjskim a białoruskim i Pol- 
_ ska do ich spraw wewnętrznych mieszać 
~ się mie może. Udało się natomiast dele- 
_ gacji polskiej uratować brzmienie arty: 
= kuh 3, że Polska zrzeka się ziem na 
wschód od swej granicy na rzecz Biało: 
- rusi i Ukrainy, bez wymienienia Rosji. 
|. W sprawie ziemi polskiej po drugiej 
= stronie granicy oświadczył podsekretarz 
__ stanu p. Strasburger, że nawet, gdyby 
Ę się bylo udało wywalczyć od Rosji so- 
= wieckiej przyznanie konkretnego jakiego 
= mdszkedowania, byłoby ono minimalnem. 
= Lepiej się stało, że sprawa ta została o- 
" twartą na lepszą przyszłość w postaci 
_ klauzuli największego uprzywilejowania, 
E - wirtoj w artykule 20, a „przyznającej 
Polsce, jej obywatelom i osobom praw: 
pym, automatycznie, bez umowy specjal- 
3 wszystkie te prawa, przywileje i 
zza. muy bezpeśrednio lub pośrednio 
= pyły lub będą udzielone przez Rosję i 
Ukrainę jakiemukolwiek trzeciemu pań- 
- stwu, jego a i osobom praw- 
| 088! EB. Lutosławski poprosił p 
_'_._ Dąbskiego o od t pop. p. 
żę ag Pellar, powiedź w sprawie ukła- 
SĘ Podsekretarz stanu p. Dąbski Š 
„AE a PK „wszelkie PAČE E a 
É SA wiające si i H 
_allkwidowane. ABW AU 


rm VP. 


olbrzymią liczbę zwolenników. 


Ra = b LE 


+ Dziwy Antychrysta. 


i W rozmaitych krajach socjalizm różne! 

) nosi 
iiher dą jədnak uwcdzi ludzi złudnemi ODISTEKANIE ca 
pełnego szczęścia na ziemi i właśnie dlat+:go ma tak etana. 


` — Bogu dzięki, Ma postawą prawdziwego A 
ny — rzekła i ucałowała Aka ekiójoń. Bi: 


KURJER CZĘSTOCHOWSE! 


Poseł ks. Lutosławski: A sam ukiad? 
A pański pod nim podpis? 
Podsekretarz stanu p. Dąbski: H+?! 

y = mes NADA € 43 
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- Wiadomości polityczne. 


Mojżesz wybawiciel. 


Ukraiński „Wiestnik* ogłasza odezwę 
do młodzieży żydowskiej Użrainy, Wsy= 
wając ją do tworzenia legjonu żydowskie 
go w celach wzięcia udziała w walkach 
o niepodległość Ukrainy i okazanie się 
w ten spos5b godnym Mojżesza Wybawi- 


ciola. 
Nowa afera czeska. 


Władze polskie wpadły w miejscowoś- 
ci Chryźnej, położonej w części Orawy, 
należącej do państwa polskiego, na ślady 
organizacji agentów czeskich, dążącej do 
oderwania Orawy od Polski i przyłącze" 
nia jej do Czech. Aresztowano przywód* 
ców spisku, pozostających w porozumie- 
niu z funkcjonarjuszami rządu czeskiego, 
między innymi z dr. Sławikiem, b, komi- 
sarzem czeskim przy Komisji Plebiscyto- 
wej. Centrałą organizacyjną była Trzcia- 
na, gdzie na czele agentów stał ks. Gwi: 
zdos, agitator czeski. 


0 usunięcie Petlury z Polski. 


Paryski „Le Temps“, Z dnia 7-go kwie 
taia br. pisze: 

„Jeśli większość sironnietw politycz: 
nych polskich nie myśli już o granicach 
r. 1772 i o polityce zdobyczy na wscho- 
dzie Europy, to jednak myśl tę żywią jesz 
cze niektóre koła wojskowe. 

Resztki band xwanturniczych, które 
już odegrały nieszczęsną dls Polski rolę 
na wiosnę 1920, nie porzuciły jeszcze ob 
szaru polskiege. Sawiakow 1 Bułak Bała- 
chowicz spiskują i snują marzycielskie ra 
chuby o niepodległej Białorusi, a Petlu- 
ra, ten bohater smutnej sławr, układa po- 
dobno plany o Ukrainie. Wbrew postano 
wieniom traktatu polsko-rosyjsko-ukrain- 
skiego tem t. zw. rząd usiłaje pełnie czyn 
ności rządowe i ma zagranicą ambasado: 
rów i ministrów, którzy robią wiele hała 
su około swej sprawy. 

VpaTOreM- 


+ rot w zró GODY nę!” 
ludności, dostarczyłyby one rządowi bol- 
szewiekiemu pozorów dla uderzenia na 
Polskę i prowadzenia propagandy komu- 
nęka kt e tego kraju. 

i Polacy zamierzają pr 

litykę roètittY chig na Pei Buc, 
powinni oczywiście bronić swej ELAMAS 


8) 


krewnym i niemal gwałte 
rozmównicy. 

' cerę ciemną, oczy czarne 
jej okrywała chustka; cze 
tak zszarzała, jak najstarsz 


Ale O. Józef odpowiedział, ż i 
owa kobieta odjeżdżała, nie zobacz Pa. wypada, 
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gF H. Mühsam i 


we Włocławku: 


Fabryka Maszyn i Narzędzi Rolniczych. £ 
EEEE WEEK WOZY E 


od strony Sowietów, zgodnie z Trakta. 
tem w Rydze, ale też powinni za- 
niechać dalszego udzielania 
schronienia awanturnikom 
jak Sawinkow i Petlura, któ” 
rzy mogą ich nabawić nowych 
kłopotów. 

Te uwagi „Tempsa* są tem bardziej 
uderzające, że dawniej właśnie ten dzien 
nik zachęcał Polskę do popierania Wran- 
gla przeciw Sowietom. 


Ukraiński protest na dwa 
fronty. 


Pisma berlińskie podają tekst prote» 
stu, z jakim związek dziennikarzy ukra- 
ińskich miał wysłąsić przeciwko terroro- 
wi sowietów na Ukrainie i terrorowi 
polskiemu w Galicji wschodniej. . 


Skon b. cesarzowej niemiec" 
kiej. 


Onegdaj zmarła w Doorn była cesa- 
rzowa niemiecka. 

Obrzędy żałobne po zmarłej ces:rz0« 
wej niemieckiej odbędą się w czartek w 
Doorn. Złożenie zwłok do grobu nastąpi 
w sobotę przed poładalem w Poczdamie. 

Zwłoki eks-cegarzowej przewiezione 
będą z Holandji do mauzoleum FH >heazo- 
lleraów w Poczdamie. Uroczystość odbą- 
dze sią ściśle według tradycyjnego po- 
grzebowego caremonjała praski>j rodziny 
królewskiej. W niedzielę odbędą się uro- 
czyste msze żało»ne we wszystkich koś- 
ciołach Prus. 

Prasa pracowa poświęca skonowi eks 
cesarzowej niepomiernie: długie, wielo- 
szpaltowe artykuły, pełae wynurzeń gię: 
bokiego monarchistycznego pietyzmu. 


wx fj me _;..; 


arońika. 
„Pod flagą Witosa. 


„ „Karjer Częstochowski“ dowiaduje 
się z wiarygodnego źródła, że przy nad- 
chodzących wyborach do Səjmu we wszy 


aby 
się ze swoi 
m, zaprowadził Ghetana do pz 


stkich okręgach wyborczych, w których 
Piastowcy wystawią swe listy na pierw- 
szym miejscu figurować będzie nazwisko 
obecnego prezydenta ministrów Witosa. 
Jest to sprytny pomysł uzyskania jaknaj- 
większej liczby głosów dla stronnictwa 
p. Witosa i w tym celu odbywają się 

przedwstępne zjazdy Piastowców. W ub. 

niedzielę odbył się taki zjazd w Czysto. 

chowie. Ą 

Zniżka cen robocizny. 

Wobec urżędowego stwierdzenia zniź: 
ki cen artykułów pierwszej potrzeby, w 
wielu fabrykach w Częstochowie przy 
wypłacie w dniu 9 b. m. strącono praco 
wnikom z zarobków procent odpowiedni. 

Do>noszą nam z Warszawy, źe wśród 
przemysłowców tamtejszych w myśl áy- 
czeń rządu, celem wywołania ogólnej 
zniźki cen, postanowiono nie uwzględniać 
obecnie w przemyśle źadnych Źądań o 
podwyźkę zarobków, uwaźsjąc żądania te 
za najzupełniej w chwili obecnej nienza= 
sadnione. 

Komuniści przeciw podat- 
kom. 

W „lIskrze* czytamy: Nie udało sią 
im arządzie strajku w dn. 8, wię znów 
zaczynają agitować wśród ciemnoty, by 
rozpocząć bezrobocie na.znak protestu 
przeciw płaceniu podatku dochodowego 
przez robotnizów. 

Robotnik nie jest ani „czymś gorszym, 
ani lepszym od innych obywateli i mają% 
równe prawa, musi mieć i obowiązki 
względem państwa, które go otacza opie* 
ką. Robotnicy zorganizowani rozumieją to 
doskonale i przeciw płaceniu podatków 

Co zaś do komu* 


duże wraż 
żydów wywarł chrzest (si car Ap 


ortodoksyjnego, któ 
a ry był znany d » 
022s, jako bardzo naboźay tala 
Zebractwo, 
pewnego czagy, coraz c zęściej spo 
tyka się na ulicach / miasta żdbisków: 


O O TE EEE AZER WCZ ROCA 
— Monte Chiaro leży przy Etnie. A wiesz, gdzie 
— Skądżebym o tem mógł wiedzieć? — Wszyscy 


troje: Elżbieta, O. Józef i Gaetano wybuchnęli głośnym 


Nieznajoma stała przy aknie. Włosy miała siwe, śmiechem. 
— A chcesz ze mną pójść 
i Monte Chiaro? — kre 


i okrągłe, jak perły, Głowę 
rna suknia była wytarta j Etn 
y habit O. Józefa, isin i 


t 

i: K 3 g z s 

Ę y SIĘG A 1. Sm Pda z swoje ubolewanie nad tem, że Ga dla chłopca. 

Š „YW on czas gapanuje nędza straszliwa"... nie zgłosił > ło ES: „REAR, K hn ną 

: m peer = Ale ona sama nie wiedziała, Stanawiał 

; "RB nai eszcze z pobocznej linji rodu Alas pasi o 

= rodzi 
ongikello. Jakim sposobem dowiedziała się? aiw 


Około 1870 r. żył w Palermo młody chłopiec, na- 
| aczk - 
-~ chodził z rodziny magnackiej, był bardzo biedny. Ro 


_" _ awiskiem Gaetano Alagona. Chłopiec, 
| dzice jego dawno nie Żyli 
- Jezuici z „Santa Marias. C 
| klasztornej, 
4s Pewnego dnia, gd 
przyszedł iak 
krewna czeka na niego w rozmównicy. 
Krewna! | Biedny Gaetano słyszał 
wszyscy krewni jego dawno pouira: 


3 


= mtrzymywał, że owa pani jest najbliższą jego krewną i 


pragnie go zabrać z klastoru. 


> 


~ tano ma zostać mnichem. 


ć Nawet wiedzieć nie chce o tej pani. 


~ Józef może jej poprostu 
nigdyby nie opuścił klastora 
zmuszać go do porzucenia murów 


a 


Sierctą zaopiekowali si 
Chłopiec uczył się w sskÓje sr 


” Gaetano ślęczał | 
jeden z zakonników i ear PA 


Coraz lepiej! Zabrać z klasztoru? Ni i 
s j gdy w życiu 
Jakież ta nieznajoma ma do tego prawo? Wszak Gae- 


mo 


go "a, 
; ajá więta 
że jakaś Alagona! Ona, El 
zaw Ż io Ji. Ż 
sze, że nelli, 
Ale O. Józef w Bianako 


Elżbiets, tak 


iamante? 


— Nie. : 
Kobieta ściągnęła brwi. 


Bardzo prostym. Wyczytała j i j 
sige 09 doża wi A Gao pdb ge in 
ash ię: Bylo. to praod pół rokiem, Ale do Paler- falują bez podmuchu wiatru; a 
"ak esan ay ż było oszczędzać, wciąż oszezą Mostu może je przebyć. 
za A pieniądze na podróż. Dlatego dotąd 
gia przybyć. Ale teraz jest ogromnie rada, że Ona- była ogromni rada, że Alagona 
Prawiła więc dalej, 


Panienkol Taki ładny chłopiec — i jest ta Etna. Trzy dni 


na tamtym świecie, nieborak. Nazywał się A 
. ” n. 
jeszcze jeden Alagona: jej brat. n 


— Ale ty, chłopcze, pewni 


Gaetano istotnie nie 

ak prerojapi się i eiii: i 

| — Spodziew 

Przecież O. Diamante leży na a OZ an A 2 
owiedzieć, że Gaetano Monte Chiaro? 
niema wogóle sensn 
klaszternych, 


Gaetano 


że nazywa się Alagona. Mąż dokoła, 


wielka, że one 


A wiesz, gdzie jest 


i zobaczyć Diamanta, 
szybko. — Etnę przy* 


] najmniej idzi i 
Uczyniła znak krzyża, ujrzawszy na progu Ga. p góra ” wiece. To (epp "rek 
czą inne góry, nieśmiejąc nawet 


gór. Dokoła niej klę- 
spojrzeć w jej oblicze 


£$ r 
ślała ROWE, przedziwne rzeczy o Etnie prawić. My- 


że takie opowiadanie będzie wabikiem 


było istotnie, Gaetano dotychczas nie za 


się uad tem, co to za j 

; góra jest ta Etna. Nie 
tem, że głowę ma przysypaną śniegiem, na 
Mle liście winogradu, że gaj pomarań 
jej do kolan.Nie wiedział, że z niej wypły 


mie, szerokie, czarn 
Dziwne są te strumienie: Saa: 


płyną, nie sącząc się; 
najgorszy pływak bez 


odgadł zaraz, że pani mówi o lawie. A . 
i jest taki mądry, 
jaka to strasznie wielka góra 
trzeba zużyć, aby ją objechać 


trzy dni, aby dostać sią na wierzchoł 

wd dni znowu, aby zejść na dół. Prócz Diamante w rel 
eszka kry AE roi innych, czternaście 
ż w i dwieście mniejszych 

e nie wiesz, gdzie leży nie są znowu tak bardzo aa ak” Rtna jest tak 


olbrzy- 
które jednak 


wyglądają przy niej niby gromada mach 


na zy tę 
5 ą tam jaskinie, w których całe wojsko 
się ukryć i stare, puste pnie, w których wady. SA 
pa opiekę dac burzą, 
i szystkie nadzwyczajności m 
nie. Są tam rzeki, kideri woda Sos anessin 
Jący ją odrazu pada trupem, 


jest tak zimna, że pi 
(d. e. n) 


w 


t 
1 


E 
| 


ma ej 
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hi 
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którzy w sposób natrętny upominają się 
o wsparcie, Ponieważ są to osobnicy 
często zdrowi fizycznie, którzy udsjąc ka 
leki, traktują źebractwo, jako zawodowe 
rztmiosło i, wobec tego, że widok takich 
nędzarzy, obnażających swe udane, czy 
teź nawet rzeczywiste kalectwo, jest 
wprost odraźający i ujemnie wpływa na 
wygląd masta. Odpowiednie czynniki 
powiani przedsięwziąć jaknajdalej idącą 
akcję, celem usuwania źabraków z alio. 
1I08-letnia żebraczka. 

Przed szpitalem Najśw, Marji Panny 
stąle zebrze niejaka Marjanna Działed- 
czók licząca skończonych lat 108, Staro 
wina, zupełnie juz niedołęzna, głucha na 
jedno ucho, zachowała jednak przyto= 
mność umysła i posiada dobrą pamięć, 
co się tyczy przeszłości. W jednym z 
zamozniejszych domów miejscowych słu: 
zyła ostatnio: lat kilkanaście, a dzś zgó- 
rą Bluletnia staruszka siedzi przea szpi- 
talem bez względu na pogodę, zimą i la 
tem i za drobne otrzymane datki podtrzy 
muje swe nędzne zycie. Czyz w naszem 
mieście niema zadnej dobroczynnej insty 
tucji, która zechciałaby zaopiekować się 
zBrzybiałą staruszkę? Szanujmy i otaczaj 
my opieką starość, Piękny przykład te- 
g0 daje jeden z węgierskich poetów. Oto 
DA pytanie anioła, dla czego Bóg wstrzy 
muje potop, Pan wskazał człowieka śpą- 
cego i rzekł: „Nie cheg go budzić, — ten 
człowiek jest stary". 

„Paryski na zdemobilizo: 
wanego żołnierza, 

Dnia 14 b. m. właściciel kinematogra 
tu „Paryski“ p. (ertowicz urządza na 
rzesz Komitetu nie.'ania pomocy zdem, 
żołnierzowi przedstawienia kinematogra- 
liczne, Szeroki ogół społeczeństwa poe 
prze szlachetne dążenia, celem ulźenia 
Ciężkiej doli zdemobilizowanego żołaierza 
Balg teatru „Paryskiego“ zapsłni. 

Na sztandar dla 27 p.p. 

W dniu 16 kwietaia K ło Polek u= 
rządzą zabawę taneczną w Polonji, pod 
Protektoratem pani starościny Kazimierzo 
Wej Kiianowej. 

Wejście tylko za imiennymi zaprosze- 
niami, 


Stan pogody. 
Stacja Meteorologiczna I Gimnazjum 
Państwowego w Częstochowie w dniu 
12.4,21 r. notoje: 
Temp, najwyż. 19.0, najniż. —0.8, 2 m. 
W ziemi 5.9. Ciśn. atm. 740.4 mm. Wia 
romierz kier. wiatru NW godz. lej pp. 
szybkcść wistru 8 m. sek. Wilg. wzgl. %, 

Opad z dn. poprzedniego —. mm. 


0 teatr w Częstochowie. 


Odpowiedź na ankietę 
„Kurjera Częstochowskiego”. 


W nr. 56 „Kurjera Ozęstoch.* p. K. J 
zabierając głos w danej sprawie, wypo- 
Wladą się bardzo ogólnikowo i żadnej 
konkretnej, defioitywnej rady nie podaje. 

0, że wzniesienie odpowiedniego gma- 
CHU ną teatr spotka się z poważnemi 
trudnościami natury finansowej (dlaczego 
technicznej?) jest rzeczą z góry wiadomą 
1 W tym celu powstała niniejsza ankieta, 
ADY znaleźć środek na ich usunięcie. Pro- 
Pozycją p. K. J. porozumienia się z p. 
Franke i dokończenia budowy budynku 
teatrajnego przy ul. Wały może się spot 

ać z potrójnym zarzutem: po 1-sze kto 
wie, czy porozumienie się takie, jak tem 
g0 nas nauczyło wielokrotne doświadcze« 
p nie, opłaciłoby się nabywcy, tembardziej, 

e nietynkowane mury, narażone od lat 
kilku pa wpływy atmosferyczne nie przed 
stawiają już takej gwarancji trwałości, 
JAk świeżo postawione, po 2-gie należa- 
łoby przyjąć gotowy już plan budowy, a 
Wątpliwem jest, czy ten odpowiadałby w 
zupełncści celowi, wówczas nie opłaciłyby 
SIĘ przeróbki, po 38-cie wątpliwem jest 
również, czy miasto zdecydowałoby się z 
powyższych chociażby przyczyn na zakup 
wspomnianych murów, — miasto, które 
dotąd nie znalazło środków na budowę 

aniezbędnego, położonego poza miastem, 
szpitala. Resztę kommunałów p. K.J. po- 
mijam milczeniem. 

Nie mogę jednak ucżynić tego z od- 
powiedzią p, Klary Kwaśniewskiej której 
projekt. wysoce jednostronny, postawio= 
ny pod kątem widzenia bolączki pewnego 
odłamu naszego społeczeństwa, t. j. Czę- 
ści inteligencji umysłowej — grzeszy bra- 
kiem pod stawowości i elementarnego poe 
jęcia prawa. Jakto? Więc szanowna au- 
torka Wymaga, aby paskarzom zamienia- 


„KURJER CZĘSTOCHOWSKI" dnia 14 Kwietn 1921 r. 


O ukrywanie z górą 2-ch wagonów papieru. 


Sprawa paskarska znanej firmy St. Kempner w Częstochowie 


Wczoraj Sąd okręgowy pod przewod. 
nictwem sędziego Chrzanowskiego i przy 
asyście sędziów Kozierowskiego i Mil- 
lera, rozpatrywał sprawą kupca Stanisła- 

„wa Kempners, oskarżonego z $$ 523, 54 
IH, 52, IV, ustawy o zwalczaniu lichwy. 
Akt oskarżenia brzmi, że K. ukrywał pa 
pier w celach paskarskich. Oskarżał pod- 
prokurator Wałosiński, Obronę wnoszą 
adwokaci z Warszawy: Nowodworski i 
Brokman. 

Na wstępie posiedzenia przewodniczą 
cy bada oskarżonego, który do winy się 
nie przyznaje, Na zapytanie przewodui* 
czącego, jaki jest stan majątkowy, K. od- 
powiedział: „normalny, jak u kupoa“. . 

Po sprawdzeniu świadków, których 
staje około 30, i złożeniu przez nich przy 
sęgi, sąd rozpoczyna badanię. 

Pierwszym świadkibm jest p. Roman 
Hller, fankcjonarjusz Urzędu do wałki z 
lichwą i spekulacją. Na wstępie mówi 
śmiało i opowiada fikt, w jakich oko- 
licznościach wykryto skład papieru K. 
przy ul. Strażackiej. Skład ten wykryłem 
— mówi świadek — 28 meja r.ub. Zna” 
lazłem z górą 2 wagony papieru, tak, iż 
obliczanie jego trwało 3 dni, Caty papier 
pokryty był grubą warstwą kurzu, która 
świadczyła, że papier ten leżał w skła- 
dzie czas dłuższy. Kempner mówił mi, że 
towaru prócz w sklepie i w znajdującym 
się przy sklepie składzie nie posiada. Da- 
lej świadek zaznaczył, że w okresie tym 
dawał się odczuwać stale brak papiera 
kajetowago zwłaszcza. Adw. Nowodwor- 
ski: A skąd świadek zna się na papierze? 

Swiadek:  Pracowal:m w are 


szawie w fabryca pudełek i 
jej współwłaścicielem, 

Adw. Brokman: Czy któś z krewnych 
świadka nie pracuje w firmie „Zaruski i 
Chadziński*. Swiadek: Rodzona siostra 
mej żony. 

Od tej chwili świadek zaczął plątać 
sią w swych zeznaniach. Po zadaniu jes 
szcze kilku pytań, sąd rozpoczął badanie 
drugiego świadka, referenta p. Wł, Szar. 
le, który powiedział, iż do składu przy 
ul. Strażackiej nr. 13 udał się natych- 
miast po otrzymanym zawiadomienio przez 
p. Hillera, W składzie znalazł 45  tysię- 
cy funtów papieru, prócz bel. Kempner 
posiadał stare papiery, kupione jeszcze w 
marcu 1920 r. Obliczanie papieru trwało 
8 dni dniem i no:ą. Znaleziony rachunek 


jestem 


. na stole, dowodzł, że pisany on był te- 


go dais, gdy dokonywana była rewizja. 

Po zadaniu kilka pytań ze strony pro 
kuratora i obrońców, adw. Brokman pro- 
si o przeczytanie 2 ustępów z protokułu, 
dotyczących wyjaśnień o rachunku i do- 
konanej rewizji. l 

Po przesłachania świadka sąd ogłasza 
przerwę. @dy piszemy te słowa rozpra: 
wy trwają nadal, 


Sala sądu okręgowego zapełniona pu- 
blicznością. Reprezentowane są w dość 
dużej liczbie miejscowe sfery paskarskie, 

Oskarżony niepokoi się, Od czasu do 
czasu rozmowa z obrońcą adw. Brokma- 
nem. Wrażenie robią pytania adw. Nowe 
dworskiego, dowcipne i zbijające z tropu 
świadków. 

Wyrok spodziewany jest jutro. 


<LL 


no karę śmierci pną obowiązek stawiania 
teatrów? Może znalazłoby się kilku po. 
słów, podzielających pomysł p. K.K. i 
wniosło odpowiedni projekt prawodawczy 
do Sejmu, wątpię jednak, czy ten uchwa 
Jiłby go. Skargi szanownej autorki na 
smutny stan materjalny naszej inteligen- 
cji są zupełnie słuszne, nie przesądzają 
jednak sprawy. Nie wszyscy przecież in= 
teligenci (nie paskarze) znajdują się w 
podobaem pcłożeniu, zresztą wobec tego 
rodzaju poglądu jednostronnego sz. au: 


torki na daną sprawę, musiałoby zamrzeć. 


całe życie spoleczne, którego jedyną tro- 
ską byłoby kupno jaknajtaniej chleba i 
podzelowanie kamaszy, a nie podniesie- 
nie przemysłu, budowa fabryk, stawianie 
gmachów na szkoły, ochronki, szpitale i 
t. d, Szanująe dobre chęci i odwagę wy- 
powiedzenia się sz. p. Klary Kwaśniew- 
skiej, na poglądy jej zgodzić się jest tru. 
dno, sądzę jednak, że w tej sprawie za- 
biorą głos inni chętni, a takich mamy na 
dzieję znajdzie się wielu, 
Teatroman. 


Echa zajść w Kłobucku, 


Odnośnie do artykułu, zamieszczonego 
w M 11 „Karjera Częstochowskiego“ z 
dnia 18 lutego b.r. pod nagłówkiem: „Po 
licja się bawi!*, zawierającego ciężkie za 
rzuty, uczynione policji miasteczka Klo- 
bucka, upraszam Da zasadzie art. 21 De 

„kretu w przedmiocie tymozasowych prze 
pisów prasowych Dz. Praw N 14 z dnia 
8 lutego 1919 r. Poz. 186,— o zamiesz- 
czenie w najbliższym -numerze temi sa- 
memi czcionkami i w tym samym dziale, 
następującego 

Sprostowania: 

W N 1l-ym „Kurjera Ezęstoch.'* po- 
jawił się artykuł pod nagłówkiem: „Poli 
cja się bawi“, zawierający ciężkie zarzu 
ty uczynione policji miasta Kłobucka. > 

Dochodzenie, przeprowadzone w tej 
sprawie przez mięszaną komisję wojsko= 
wo-policyjną w osobach następcy Nsozel 
nika okręgowego Urzędu - śledczego w 
Kielcach, komisarea Nowakowskiego, do- 
wódcy płatonu żandarmerji wojskowej 
w Częstochowie, rotmistrza ;Musila, oraz 
komisarza Komendy powiatowej Policji 
Państwowej w Częstochowie, komisarza 
Golanka, stwierdziło z całą stanowczością 
że zarzuty uczynione policji są zupełnie 
bezpodstawne i całe zajście miało prze- 
bieg wręcz przeciwny. ‘ 

W szczególności stwierdzono następu 


jące: 
AW dniu 10 lutego b. r. zajechały 
przed restaurację A, Pajchla w Kłobuc* 


ka 2 samochody wojskowe. Żołnierze o 
puściwszy samochody weszli do restsura- 
cji, w której siedzieli przy stolika obok 
bufetu ławnicy kłobuekiego sądu pokoju 
pp. Drozd i Rudolf oras gospodarze pp. 
Pydziński, Krygiel i Wikliński. Po chwi 
li wszedł do restauracji komendant kło- 
buskiego posterunku Policji Państwowej, 
przodownik Janicki, którego ciż panowie 


- zaprosili do stołu, 


Przodownik Janicki wypił jeden kie. 
liszek wódki i szklankę herbaty. Po chwi 
li żołnierze wychodzili z restxuracji, Je 
den z nich zrzucił ręką na ziemię leżącą 
na stoliku laskę p. Pydzińskiego i nastę< 
pnie podniósłszy takową zabrał ją na sas 
mochód. Pan Pydziński pobziegł za o- 
wym żołnierzem i wyrwał mu laskę, 
gdyż tenże dobrowolnie jej oddać nie 
chciał. Wróciwszy do restauracji opo: 
wiedział towarzyszom, źe żołnierz ukradł 
mu laskę, Wtem wpadło do restauracji 
z powrotera kilku żołnierzy, którzy p. Py 
dzińskiego okrążyli, a jeden usiłował go 
uderzyć, Wówczas podszedł do nich 
przodownik Janicki i zapytał o Go cho- 
dzi. W odpowiedzi zelżono go, jeden 
żołnierz uderzył go po rękach, a drugi 
kopnął go nogą. Przodownik Janicki, wi 
dząc, że sam wobec kilkunasta żcłnierzy 
awantory nie zażegna, wyszedł na alicę 
i usiłował gwizdkiem zaalarmować po” 
sterunek policji. Wówczas żołnierze wy 
padli z restsuracji, rzucili się na przodo 
wnika Janickiego, powalili go na ziemię í 
anęcali się nad bezbronnym. Wtem przy 
biegł z miejscowego posterunka dyżurny 
posterunkowy Królikowski 2 karabinem, 
zawiadomiony przez gospodarza Juljana 
Zemlińskiego o tem, że żołnierze biją 
przodownika Janickiego. Karabin oddał 
Królikowski przodownikowi Janickiemu, 
by tenże mógł bronić się przeciwko gwał 
tom żołnierzy, a sam pobiegł po drugi 
karabin, Żołnierze wykorzystując chwilę 
rzucili się ponownie na przodownika Ja- 
nickiego i rozbroili go. Posterunkowy 
Królikowski powrócił wkrótce z drugim 
karabinem, a również zjawił się poste- 
rankowy Mastalerz. Wówczas  przodo- 
wnik Janicki posłał po zandarmerję i za 
trzymał samochody, gdyż źołnierze po 
spełnieniu całego szeregu czynów kary- 
godnych usiłowali w samochodach beze 
karnie umknąć. Żołaierze opuścili wów 
czas po raz trzeci samochody i usiłowali 
policjantów  rozbroić. Po nadejściu źan- 
darmów uspokoili się i adali na wezwa- 
nie starszego żandarma Kaśmierczyka na 
posterunek żandarmerji wraz z policjan= 
tami, 


Dowódca posterunku żandarmerji nie« 
stety nie przesłuchał najważniejszych 
sprawców zajścia i nie ustali osoby głó» 
wnego winowajcy, tj. owego. żołnierza, 
który usiłował ukraść laskę p. Pydzińskie 
go, a następnie wy wołał awanturę. 

Dowództwo plutonu żandarmerji woj: 
skowej w Częstochowie stwierdziło akty 
Sprawy do sądu wojskowego w cela po- 
ciągnięcia do odpowied zialaeści wionych 
żołnierzy, 

Komendant Okręgowy 
Policji Państwowej w Kielcach 
J. Barwicz. 
sł Sc © 4 


a b a a a 
Najświeższe wiadomości 
Obrady Sejmu. 

WARSZAWA 18.4 — Obrady Sajma 
zwołane głównie do ratyfikacji traktatu, 
potrwają przęz czwartek i piątek, a na- 


stępnie sesja sejmowa odroczona będzie 
do 10 maja, 


Sprawa G. Slaska. 


WARSZAWA, 13.4 Tel. wł, W naj- 
bliższych dniach min. Sapieha uda się da 
Paryża i Rzymu ażeby konferować w spra 
wie G. Sląska. 

WARSZAWA, 184 Tel. wł. Kore: 
spondent londyński „Gazety Warszaw.* 
donosi, że poseł niemiecki w Londynie 
wystosował notę do rządu angielskiego © 
niepodzielności G. Sląska i aby kraj ten 
nie pozostawiać przy Niemcach. Z powoe 
du tego w prasie angielskiej ukazały się 


© ~ 


D E 


ertykały pod adresem rządu by dążył 


bezwzględnie do podziału G. Sląska. 


Komisja sejmowała uchwaliła jedno- 
myślnie ratyfikację traktatu ryskiego 


Trzy czytania ustawy ratyfi- 
kacyjnej na tem samem po= 


siedzeniu Sejmu. Nie będzie 


dyskusji tylko oświadczenie 
stronnictw. 


WARSZAWA 15.4 (Tel. wł.) Wbrew 
przewidywaniom niektórych kół, sprawa 
ratyfikacji traktatu ryskiego przeszła w 
komisji spraw zagranicznych niezmiernie 
gładko. Wskutek tego odpadła potrzeba 
zwołania trzeciego z rzędu posiedzenia 


komisji we środę. Na dwóch bowiem po« z 


siedzeniach wysłachano wyczerpującego 


sprawozdania delegacji ryskiej, przepro“ 
wadzono dyskusję, notabene pośrednio 
tylko mającą styczność z traktatem, wresz 
cie omawiano szczegółowo kwestją Gór- 
nego, Sląska. 

Przewodniczący poseł Grabski odczy« 
tał projekt ustawy ratyflzacyjnej, złożony 
przez ministra Sapiehę. Projekt tej usta. 
wy obejmuje trzy zwięzłe artykuły nastę 
pującej treści: 

1) Sejm Rzeczypospolitej polskiej za- 
twierdza traktat pokojowy, zawarty mię: 
dzy Polską a Rosją i Ukrainą, podpisany 
w Rydze dnia 18 marca br. 

2) Sejm upoważnia Naczelnika Pań: 
stwa do podpisania traktata pokojowego 
w imieniu Rzeczpospolitej Polskiej. 3 

8) Wykonanie niniejszej ustawy zale- 
ca się ministrowi spraw zagranicznych. 

Komisja zgodziła się następnie, aby 
na czwartkowem posiedzeniu Sejmu na= 
stąpiły odrazu trzy czytania ustawy raty 
fikacyjnej. Postanowiono również, że dy- 
skusji w tej sprawie nie będzie. Nato- 
miast przedstawiciela poszczególnych stron 
nictw złożą odpowiednie deklaracje, 

Referentem ustawy ratyfikacjjnej na 
plenum wybrano posła dra, Kiernika. 

Przystąpiono do omówienia sprawy 
górnośląskiej. W końcu minister Sapieha 
złożył poufae sprawozdanie z działalności 
ministerstwa w tej sprawie. Zə sprawo» 
zdania tego wynika, że 
rząd czyni wszystko, aby spór 
górnośląski załatwić z korzy 

ścią ala Polski. 


CUKRY i CZEKOLADKI 
w wielkim wyborze 
poleca === 

S. JAŚKIEWIiCZ 
li-a Aleja Ne 33. 
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Teatr „ODEON” 


Najlepsza poza farsowa Królowa śmiechu 
i humoru, urocza i pełna temperamentu 


ER CZĘSTOCHOWSKI" dnia 14 Kwietnia 1921 r. 


Program od wtorku 12 do piątku 
15 Kwietnia 1921 roku. 


OSSE OSWALDA wniwywatej frate p « 


MAKI WSZYSTKICH KRAJÓW... ŁĄCZCIE St. I 


Pierwsze wspaniałe polskie zdjęcia krajoznawcze, wykonane na zamó: 
wienie Prezydjum Rady Ministrów dła Propagandy Zagranicznej. 


Nad program: Nad program: Na Narta 


Teatr Paryski 


ul. Panny Marji Nr. 19, 


Program: 
od poniedziałku il-go do 
czwartku 14 kwietnia 
1921 roku. 


| Dr. J. Fajman 


b. Asystent Kliniki reke 
Profesora Neissera- 


Choroby skórne i weneryczne i 


Przyjmuje od 4 i pół. d 
Piłsudskiego (Dojazd) 9 1 dięteb: 


"Dr. Stefan Purski 


choroby skórne i weneryczne 


przyjmuje codziennie do godz. 
10 rano i od 5 do 7-ej wiecz. 


Kilińskiego NM 4. II piętro. 
s ilińskieg s 4. ll pię A 


e BB 
Dr. Wacław Kon 


choroby wewnętrzne; » 
(spec. żołądka i kiszek) 

przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 

Marji 331w pracowni Sasodelógias: 
nej cd 6 do 7-eji pół wiecz, u 

Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan- 

ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 

codziennie od9-ej do 12.ej i od S-ej 

do 8-ej wiecz. 


Lekarz-dentysta 


Michał Grejniec 
ul, Panny Marji (l Aleja) Nio. 


Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł. 
od 3—7 wiecz. Telefon 250 


Dr. Paweł Broniatowski 


w Częstochowie ul, Panny Marji t. j, ll Aleja 
Nr. 21, obok teatru „Paryskiego” 


Choroby: skórne, dróg moczowych 1 weneryrzne, 


- Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poł 


Panie od 12—1 w poł. 


BEUOFTOCF TZ WAG T WYPRZ ZARA TRZNA 
PIERWSZORZĘDNA 
Chrześcijańska Pracownia Gorsetów 


„JÓZEFY” 


nagrodzona medalem, Aleja I 54, 
Pole rę wielki wybór gotowych gorsetów szel- 
ki do prostego trzymania, blustonoszy, pasów 
t. d. Pranie, przyjmuje się reparacje prze- 


rabianie, Ceny umiarkowane. 


m REA i 


Nad program: 


Nartach przez Polskie Tatry 


Opowieść Galernika 


Dramat peinga w 5-ciu częściach ze znakomitym tragikiem 


Likwidacja Komitetu Piebiscytowego. 
Wobec zamieszonej likwidacji Komitetu Plebiscytowego na Okręg Czę: 

stochowski, Zarząd wzywa osoby zainteresowane, ażeby do dnia 20 kwietnia 

r. b. przedstawiły wszelkie uzasadnione pretensje do tegoż Komitetu z tytułu 


nieuregulowanych należności. 


Po dniu 20 kwietnia r. b. żadne pretensje uwzględniane nie będą, lecz 


zostaną zaliczone, jako ofiara na Plebiscyt. 


Komitet Plebiscytowy 
na Okręy Częstochowski. 


PRZETARG. 


Wojskowy Okręgowy Zakład Gospodarcy w Kielcach oferuje na sprze- 
naż w drodze publicznego przetargu puste beczki ze śledzi i kapusty, oraz ane 


tałki z piwa. 


Licytacja odbędzie się w zakładzie „Gospodarczym w Kielcach w dniu 
26 kwietnia 1921 r. o godzinie 10:ej rano. 


MNE KZINZIEM ZEE 
g Skład fabryczny 


w Częstochowie 
Fabryki manufaktury 
Ę Schubert i S-ka w Bielsku 


(Sląsk Cieszyński) 
Hurt i detal, 
Materjały 
wełniane na sezon 
wiosennny! E 


Marja Reimschüssel 


B ul, Jasnogórska 24 c. E 
od 


(dom D-ra Pietrasiewicza) 


10 r. do 1 pp iod spp do 6 w. 
ME LWAR EGZ ERE 
STEET D ETA 
Kto chce mieć ze starego, 
nowy kapelusz, === 


niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 
filcowym do chrześcijańskiej pracowni 


p. b sy 6 U LJ A” 
ul. Kościus ki 23 m. 11. [| 
P-TA ORATE RAA SEE AT EAA, NEE Pe 
PEONES, NAIN PE IEE A SAAE I SELANE K A TYPA K 
Niniejszym zawiadamiamy Członków, że 
w dniu 24 kwietnia 1921 r 
w Niedzielę o godz. 2 po. poł. 
w Zw'ązku Stowarzyszenia Stradoms«a 4 
odbędzie się 


doroczre ogólne 
zebranie członków 


W razie nieprzybycia dostatecznej ilo. 
ści członków w terminia oznaczonym 
Zebranie odbędzie się w drugim termi- 
ne w tymże dniu, w tej'e sali o godz, 
3.ej po południu. 
Wejście za okazaniem książeczki 
członkowskiej. 


Kierownik W. O. Z. G. 


Do rejestru Handlowego działu A Sądu O- 
kręgowego w Częstochowie wciągnięto nastę- 
pujące firmy: 


Dnia 3 cze:wca 1920 r. 


Pod Nr. 1127, Firma Samuel Kopiński, 
Sprzedaż szkła i listew do ram w Częstocho- 

wie ul Ogrodowa 18, Istnieie od r. 1900, Właś- 
c.ciel Samuel RAI, syn Lipmana Często- 
chowa, Stary Rynek 2 

Pod Nr ii28, Firma Róża Szczekącz. 
Drobny handel zapzłkami, cykorją, pomadką, 
sodą i mydłem na Rynku w Częstochowie, 
Jstnieje od r. 1917. Właścicielka Róża Szcze- 
kacz, córka Bljasza, Częstochowa, Targowa 14 

Pod Nr. 1129, Firma Szmul Aleksandro- 
wies. Handel garderobą na rynku w Często: 
chowie i po jarmarkach, Istnieje od r. 1914, 
Właściciel Szmul Aleksandrowicz, syn Icka, 
EN Stary Rynek 14; 

P.d M i130. Firmaj Wolf Szpalien, Handel 
galanton na rynku w Częstochowie, (stnieje 

r. 1900, Właściciel Wolf Szpajten, syn Ja- 
waż Częstochowa Krakowska 10. 

Pod M III. Firma Laja Kawan. Handel 
galanterją na Rynku w ae tochowie, Istnieje 
od r. 1910, Właścicielka Łaja I zró córka 
Wolfa, Częstochowa: Krakowska 8, 4 

Pod Na u32, Firma Mendel Fajersztajn, 
Haudel drobiazgami mięsnymi w Częstochowie, 
ul. Targowa 1, istnieje od r. 1908. Właściciel 
Mendel Fajersztajn, syn Fajwla, Częstochowa, 
Nadrzeczna 24, 

Pod Ni1i33. Firma Czesława  Necel. 
Magazyn mód i galanterją w Czóstochowie, ll 
aleja 48, Istnieje od marca 1919 r. Właścicielka 
Częstochowa Szkelna 22, 

Pod Nè 1134. Firma Mamcia Biber. Han- 
del] szmatami kośćmi i papierem w Częstocho- 
wie, ul. Nadrseczna 54a, Istnieje od stycznia 
1918 r, Właściciel Bibər, syn Uszera, Czę- 
stochowa, ul, Ogrodowa 6. 

Pod Aè 1135. Firma Hersz-Moszek Minc. 
Handel łokciówką i galanterją w Częstochowie, 
ul. Strażacka 18. Istnieje od lipca 1919 r, Wla- 
ściciel Hersz-Moszęk Minc Częstochowa, Stra: 
żącka 13, 

Pod m 1136, Firma Cyne Szwarc. Han- 
del spożywczy, towarów łokciowych, lalek i 
bluzek w Kamienicy Polskiej, Istnieje od sty- 
oznia 1919 r, Właściciel Cyhe Szwarc syn Jo- 
ska Kamienica Polska. ? 

Częstochowa, dnia 6 marca 1921 r 

Będzie Rejestrowy A, Ostrowski. 
p. 0, Sekretarza W. Wołniak. 


| Nejgustowniejsze tow: ry! 


San Gabrielo i Antipiano Malownicze widoki MOF PNS 


nechaj wie, że w Alei Il jest Częstochowski, 
panie, panowie, dalecy i bliscy 


r nało 
Kto chce mieć za pieniądze tanie 
dobre i ładne ubranie, 
by po tem nie mieć żadnej troski 
gdzie znajdzie najlepsze szewioty, 
batysty, wełny i coover-coty. 
A wi,c spieszcie do sklepu wszyscy 
S. Częstochowski 
H Aleja Nr. 25. 
J 
e 
JĄ 


Pyt źródło! 
Największy wybór! 


mić można 


u J. RZĄSIŃSKIEGO 
Kościuszki 19a 
w podwórzu lewa oficyna 


Licytacj 
icytacja. 
GW dniug4 maja 1921 r. o godzinie 
10 rano w Magistracie, m. Częstocho: - 
wy, . Wydziale llim odbęazie się ustna 
licytacja na wydzierżawienie owoców z 
drzew w parku i przed szczytem Jasno- 
górskim na rok 1921y od sumy: Mrk: 


5200.— in plus. 


Prezydent Dr. Marczewski. 
Ławnik J. Górski. 
baiiian 


LEKARZ DENTYSTA 
Artur Broniatowski 


I Aleja 8 
przyjmuje od 9 r, do T p, p. i od 3 do 7 wiecz, 


Pracownia czapek i futer 
J. WYTKOWSKI Częstochowa 
l! Aleja N 19 
przyjmuje wszelkie okstalunki, oraz przeróbki 
po cenach rajniższych. Fasonowanie kapeluszy, 


| am A A YA. NM ee 
— | Po cenach bardzo przystępnych | — 


udzielam lekcji 


w zakresie 6 klas, Wiadomość w „Kurjerze” 


WWP o 

asenizacyjna, żelazna z pom- 

Beczka Pa i wężamt gumowymi do 

sprzedania. Wiadomość u B-ci Kanczewskich 
w Częstochowie, 


> rzemieślnik, pracujący samo- 
Każdy dzielnie, czyli posiadający wła- 
sny warsztat' winien, w miarę swej zamożności, 


stałe zamieszczać większe lub mniejsze ogło: 
szenia w „Kurjerze Częstochowskim*, : 


z eby sztuczne, naw połamane. Kupu- 
je laboratorjum dentystyczne 
1 mid y tace oeny najwyższe, 


z domem zaraz do sprzedania, 
Apteka Wiadomeść Skład Neufelda ` 
Czę:toch wa, 
awa. AARONA 
H w niedzielę w Teatrze 
Zgubiono Paryskim kołnierz fu- 
trzany, ŁLaskawy' znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem, Wiadomość w „Kurjerze*. 


Redaktor i Wydzwca: Adai Paciorkowski, 


Odbiio w Brukarni 


„Udziąłowej* 


